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niczego” sekretarza s ta n u 20. Na stanowisko jednego z dwóch „urzędniczych” se
kretarzy  stanu  w  federalnym  M inisterstw ie Spraw  W ewnętrznych pow rócił też 
w spom niany wyżej dr H. S ch a fe r21. Wairto rów nież dodać, że nowy m inister spraw  
zagranicznych i zarazem w icekanclerz W alter Scheel (FDP), ustanow ił parlam en
tarnym  sekretarzem  stanu w  swym m inisterstw ie znanego socjologa pnof. Dah- 
rendorfa, którego pieczy m iał powierzyć — obok niektórych zagadnień resortu 
spraw  zagranicznych — także utworzony w  tym  m inisterstw ie specjalny „referat do 
spraw  w icekanclerskich w  rządzie”. W itakim przypadku byłby prof. Dahrendorf 
swoistym parlam entarnym  sekretarzem  stanu w icekanclerza22. Dowodzi to też, że 
insty tucja parlam entarnych sekretarzy stanu została zaakceptowana przez FDP, 
k tó ra  to p a rtia  — jak  już powiedziano — poprzednio w ysuw ała przeciw  niej obiek
cje ta k  w  Radzie P arlam entarnej, jak  i później, gdy znajdow ała się w  opozycji. 
Z tego, co wyżej powiedziano, w ynika również, że insty tucja ta  sta ła się trw ałym  
elem entem  struk tu ry  organizacyjnej inządu NRF, elementem, k tó ry  będzie się stop
niowo dalej rozw ijał. S tąd też recenzow aną książkę 'należy uw ażać za pozycję cie
kawą, zwłaszcza dla zainteresowanych problem atyką ustró j ow o-praw ną państw a za- 
chodnianiemieckiego. Uzupełnia ona poniekąd serię zwięzłych monograficznych opra
cowań naczelnych i  centralnych w ładz i urzędów państw owych oraz instytucji NRF, 
która była już n a  itych łam ach om aw iana23.

W obszernej literaturze naukowej o III Rzeszy b rak  było dotąd monografii po
dejm ującej problem atykę socjalnej kom ponenty w  ideologii i w  praktycznej dzia
łalności hitleryzm u. K siążka Schoenbaum a podejm uje ten  ‘temat, stanow iąc w  za
łożeniu m onograficzne opracowanie zagadnień rozwoju socjalnego i s truk tu ry  Ma
sowej III Rzeszy w  la tach  1933 - 1939'. Jest to  założenie ciekawe, w iele bowiem 
prac poświęcono ruchow i narodowosocjalistycznem u przed przejęciem  w ładzy przez 
H itlera, wiele jest również takich, k tóre zajm owały się polityką i  gospodarką III 
Rzeszy w  okresie wojny. Znacznie mniej jednak  zbadano ten  okres, w  którym  
hitleryzm , będąc oficjalną doktryną ideologiczną i wytyczną działania totalitarnego 
państw a s ta ł się czynnikiem organizującym  życie społeczeństwa niemieckiego czasu 
pokoju. W tym  sensie książka Schoenbaum a jest pracą pionierską.

O m aw iana praca oparta  jest na dość obszernej literaturze przedm iotu pub li
kowanej w  językach angielskim  i niemieckim . A utor w ykorzystał także niektóre 
m ateria ły  archiw alne. Zupełnie natom iast pom inął lite ra tu rę  w  innych językach (np. 
francuskim ), razi też nieuwzględnienie jakichkolw iek opracowań pochodzących

20 Ministrem do zadań specjalnych i szefem  Federalnego Urzędu Kanclerskiego został Horst 
Ehmke (SPD), parlam entarnym  sekretarzem stanu przy kanclerzu — posłanka Katarzyna Focke 
(SPD), a ,,urzędniczym ” sekretarzem stanu w  tymże urzędzie — Egon Bahr (SPD). N ależy przy
pomnieć, że szef Federalnego Urzędu Kanclerskiego w  okresie kanclerstwa L. Erharda, dr West- 
rick również posiadał tytuł m inistra federalnego do zadań specjalnych, nie m iał jednak do po
m ocy dalszych sekretarzy stanu (zob. G. B e h r e n d t ,  op. cit., s. 35).

21 Por. „Bulletin des Presse- und Inform ationsam tes der Bundesregierung” nr 129 i 148 
z 1969 r. I-I. Sch&fer niedawno w stąpił do partii FDP.

22 Zob. „Der Spiegel” nr 45/1969, s. 24.
23 A m ter und Organisationen der Bundesrepublik Deutschland. Athenaum Verlag Junker und 

DUnnhaupt KG Frankfurt am Main — Bonn. Rec. L. J a n i c k i ,  „Przegląd Zachodni” nr 6/1967, 
S. 414 i nr 4/1968, s. 496. •

1 Lepiej niż tytuł przekładu niem ieckiego, zam ierzenia autora oddaje tytu ł oryginalny: 
Hitler’s Social R e\olu tion  — Class and Status in Nazl Germany 1933 - 1939.

Lech Janicki

DAVID SCHOENBAUM: Die braune Revolution  — Eine Sozialgeschichte 
des D ritten Reiches. K iepenheuer u. Witsoh, 'Kolin-Bertlin 1968, 380 sts.
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z Niemieckiej Republiki Demokratycznej i  innych ikrajów socjalistycznych. Brak 
ten ogranicza z matury rzeczy możliwość wszechstronnego, naukowego spojrzenia 
i w pływ a ma oceny autora.

Oprócz dość obszernego w stępu, w  którym  Schoenbaum  form ułuje zadania poz
nawcze i podstaw owe tezy swej pracy, książka składa się .z dziewięciu obszernych 
rozdziałów. Dotyczą one kolejno: socjalnych obietnic, ideologii społecznej, sytuacji 
robotników, gospodarki, rolnictwa, kobiet, państw a, możliwości aw ansu i  społeczeń
stw a — w  III Rzeszy. Ponadto książkę wyposażano w  niew ielki aneks statystyczny 
dotyczący kształtow ania się dochodów i  podatków  w  tym  okresie, w ykaz biblio
grafii oraz indeks -osobowo-rzeczowy.

Wiodącą tezę swej pracy przedstaw ia Schoenbaum  w e w stępie form ułując ją 
następująco:

„Podstawową tezą tej książki jest, że III Rzesza była podw ójną rewolucją. 
To jest w  -rzeczywistości źródłem jej anom alii i  pomaga nam  wyjaśnić, dlaczego 
tak  niew ielu współczesnych ją  rozumiało. Była to rew olucja -celów i środków 
zarazem. Rewolucja celów była ina tu ry  ideologicznej: w ypow iedziała ona w ojnę 
społeczeństwu burżuazyjnem u i przemysłowemu. Rewolucja środków była jej 
odwróceniem. Była ona burżuazyjna i przemysłowa, gdyż naw et w ojna prze
ciwko przemysłowem u społeczeństwu w  przemysłowej epoce m usi być -prowa- 
-dzona przy  pomocy środków przemysłowych i ponieważ burżuazja potrzebna jest 
dla zwalczania burżuazji” (s. 26).
W ten sposób autor, nadużyw ając pojęcia rewolucji, próbuje pogodzić w  swej 

nader w ątpliw ej form ule r z e c z y w i s t e :  wstecani-ctwo społeczne i ideologiczne 
hitleryzm u, z deklarow aną przezeń powierzchowną zresztą i  ła tw ą do przejrzenia
— p o z o r n ą  w alką z instytucjam i i  ideam i społeczeństwa burżuazyjnego. Te m e
todologiczne, z g run tu  fałszywe założenia, bardzo um niejszają w artość 'naukową 
pracy Schoenbauma, zwłaszcza że jest to  jedyne syntetyzujące sform ułow anie jakie 
znajdujem y w  całej książce, przy tym  przyjęte a priori. Do tezy te j dostosowano 
bowiem konstrukcję książki.

W kolejnych rozdziałach autor gromadzi ogromną ilość m niej lub bardziej 
ważnych szczegółów. W związku z tym  m ożna by -określić tę  książkę jako pracę 
analityczną, chociaż podporządkowanie treści wyżej przytoczonej, w iodącej tezie po
woduje, iż  autor ustaw icznie n ad a je  jednakow ą w artość elementom nieporów nyw al
nym. Tak rnp. stale spotykam y wywody n a  tem at rzekomej rewolucyjności NSDAP, 
wywody oparte  -na cytatach — mniej lub bardziej reprezentatyw nych — przywódców 
NSD AP  lub jej prasy  i im-nych w ydaw nictw . Są one przeciw staw iane społecznym 
faktom , danym  statystycznym  dtp. — na -ogół -pochodzącym -ze źródeł godnych zaufa
nia. W iten sposób autor nieustannie zaprzecza samem u sobie i swej tezie przewod
niej, ponieważ fakty m ają silniejszą wymowę n iż cytaty z przemówień, jako że te 
ostatnie dowodzą jedynie wysokiej m iary cynizmu i bezwzględnej demagogii, jakie 
cechowały przywódców NSDAP  w  ich  staran iach  o pozyskanie poparcia we wszyst
kich w arstw ach społeczeństwa niemieckiego. Nagrom adzenie w  poszczególnych roz
działach -różnorodnego m ateriału  nie -prowadzi przy  tym  Schoenbaum a do sform u
łow ania jego w łasnych wniosków — poprzestaje on n a  zreferow aniu -zagadnień, ja 
k ie  uw ażał za stosowne zestawić.

W pierwszym  rozdziale au to r przedstaw ia sytuację społeczeństwa niemieckiego 
przed dojściem Hitler-a do władzy, tra fn ie  -na -ogół oddając atm osferę ostatnich la t 
Republiki W eimarskiej, charakteryzującą się niezadowoleniem w szystkich w arstw  
z istniejącego sitanu rzeczy, przy  czym następstw a wielkiego -kryzysu la t  1939 - 1933 
przeplatały się z w ybujałą ag itacją nacjonalistyczną. W te j sytuacji Schoenbaum 
stw ierdza, że NSDAP  obiecując coś każdem u, n ie  -obiecywała iw istocie rzeczy niczego, 
w yrażając jedynie -powszechne -oczekiwanie na -zmianę istniejącego stanu rzeczy 
(s. 75).
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Rozdział drngi, m ający zgodnie z itytułem przedstawiać społeczną ideologię n a 
rodowego socjalizmu, prezentuje pozorny dylem at m c h u  hitlerowskiego (być może 
m ający znaczenie we wczesnych stadiach ruchu, ale nie w  okresie, jaki obejm uje 
(książka) — m iędzy społecznym ,radykalizm em  a  pragm atycznym  akceptowaniem  bur- 
żuazyjnych insty tucji i s truk tu ry  społeczeństwa niemieckiego. Po dojściu H itlera 
do w ładzy demagogiczne w ypady przeciwko kapitalizm owi d plutokracji pozosta
w ały  w  jaskraw ej sprzeczności z p rak tyką spraw ow ania w ładzy i służyły oo n a j
wyżej jako przygotowanie ideologiczne społeczeństwa do wojny, w ym ierzane głów
nie przeciwko państw om  Zachodu.

Kolejne rozdziały, itraktujące o sytuacji ,robotników, chłopów, gospodarki, ko
biet d kasty urzędników  państw owych — przeciw staw iają sobie głoszone przez 
N SDAP  hasła ideologiczne i rzeczywistość społeczną, dowodząc — w brew  podsta
wowej tezie autora, że N SDAP  n ie  posiadała w  istocie rzeczy program u socjalnego, 
który byłby godny m iana rewolucyjnego. Program  utw orzenia „wspólnoty narodo
w ej” (V olksgem einschaft), był w  rzeczywistości jedną z w ersji burżuazyjnej ii drobno- 
mieszczańskiej tęsknoty  ido przezwyciężenia w alki klasowej. P ropaganda nazistow 
ska schlebiała w praw dzie robotnikom , pozornie przyznawano im sta tus’ rów no
upraw nionych z przedsiębiorcami, Volksgenossen, aile — jak  siusianie zauważa 
Schoenbaum  — n ie  ludzie pracy, ale sam a p raca — i to w  jednoznacznym celu 
szybkiego przygotowania III Rzeszy do wojny, była obiektem  zainteresow ania NSDAP  
(s. 110 i  n.) A utor słusznie iteż zauw aża — znów w  niezgodzie ze sw ą itezą — że 
naziści an i przed, ani też po 1933 r. n ie  zajm owali się intensyw nie problem am i ro
botniczymi. Zresztą te  warstwy, n a  których rzeczywiśaie opierał się narodowy 
socjalizm, a więc wszystkie odcienie drobnom ieszczaństwa i burżuazji — miały 
swoje powody, aby być przeciwko robotnikom  i  iiah organizacjom  (s. 108). Dlatego 
też III Rzesza n ie przyniosła popraw y sytuacji m ateria lnej robotników, nie podniósł 
się jej standard  życiowy aile wzbogaciły form y w yzysku (s. 135 i n.) Natom iast 
zm ieniła się krańcowo sy tuacja społeczna k lasy robotniczej — ustawodawstw o h it
lerowskie traktow ało robotników  w  kategoriach niem al że feudalnych, wprowadzając 
do fabryk zasadę wodzostwa (F uhrerprinzip), podnosząc rangę pracodawców i w y
m uszając bezwzględne wobec n ich  posłuszeństwo.

Podobnie chłopstwo nie zyskało m aterialnie ani socjalnie w  III Rzeszy, mimo 
że w  hitlerow skiej idei „Blut und B oden” dla chłopstwa przewidywalno ro lę  bazy 
społecznej narodowego socjalizm u; na n im  głównie m iała się opierać ekspansja 
n a  wschód i kolonizacja zdobytych ziem  (s. 198). W praktyce s tru k tu ra  rolnictwa 
nie uległa zmianom, cechowało je  zacofanie i b rak  perspektyw  rozwojowych i okres 
pokojowego istn ienia III Rzeszy n ie  przyniósł tu  żadnych zmian (s. 224).

Zupełnie odm iennie przedstaw iała sdę sytuacja kapitalistycznych przedsiębior
ców, k tórzy  chętnie godzili się na podporządkowanie państw u, zwiększając w  za
m ian sw e zyski i w pływy. Chociaż Schoenbaum ito przyznaje, ito jednak eksponuje 
w  te j kwestii w yraźnie elem enty drugorzędne, usiłując wykazać, że przemysłowcy 
i  w  ogóle burżuazja ta k  samo źle była traktow ana przez N SDAP  jak  masy p racu
jące. Przytaczane przez niego fakty  i  dane statystyczne świadczą o w ielkiej i niezach
w ianej, raczej umocnionej potędze przemysłu i jego mocnej pozycji w  systemie 
hitleryzm u. Chociaż autor gromadzi głównie inform acje incydentalnej wartości, 
to ii one świadczą o tym w ym ow nie — jak  np. spraw a rewizji nowego ustaw odaw 
stw a o spółkach akcyjnych dokonana pod naciskiem  wielkiego przem ysłu (s. 165), 
czy zwycięstwo karte li nad  drobnym handlem  — programowo popieranym  przez 
N SDAP  (ss. 167 - 168). Rozdział o gospodarce — a w łaściw ie o sytuacji kapitalistycz
nych igrup społeczeństwa — przedstaw ia nam  obraz chaosu i niekonsekw encji w y
stępujących w  podityce gospodarczej III  Rzeszy i nasuw a pytanie, jak  to  było m oż
liwe, że na przestrzeni pięciu -lat zrealizowano wiellki program  zbrojeniowy, k tóry  
uczynił to  państw o najw iększą potęgą m ilita rną  Europy?
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Rozdział o państw ie — a w  rzeczywistości — o stanie -urzędniczym, dostarcza 
szczegółowych 'opisów anatom ii biurokracji III Rzeszy ii należy do ciekawszych 
partii książki. To co najistotniejsze — znów w brew  intencji autora, pragnącego 
przedstaw ić „zrewolucjonizowanie” aparatu  w ładzy — zaw iera się w  danych, z  któ
rych w ynika, że w III Rzeszy zaledwie 10°/o dawnych urzędników  musiało odejść ze 
swych stanow isk (s. 245), że zatem  w  itej w ażnej dziedzinie była ona kontynuacją 
dawnego państw a.

Dwa ostatn ie rozdziały stanow ią w łaściw ie podsum owanie książki, chociaż za
w arte  w  inioh konstatacje znów gubią się w  gąszczu nagromadzonych szczegółów. 
Schoenbaum  rtwierdzi, że z jednej strony  narodow y socjalizm  był ruchem  socjałno- 
rewol-ucyjnym, a le  n ie  po trafił znaleźć użytecznej ideologii (s. 289), chociaż dążono 
do zrewolucjonizowania istniejących stosunków w  duchu antykapitalistyczmym, prze
ciw staw iając się koncentracji produkcji, urbanizacji ii .innym następstwom  k ap ita 
lizmu. Z drugiej jednak strony — nieco dalej — au to r 'twierdzi, że © ile  m iał 
miejsce proces społecznego przew arstw iania, to  nosił on cechy w łaściw e kapitaliz
mowi i n ie  różnił się od tego, co m iało m iejsce w  Republice W eimarskiej (s. 296). 
Nie przeszkadza to  Schoenbauimowi orzec, że „rzeczywiście odbyła się rew olucja 
socjalna: obalenie s tru k tu ry  klasowej i  izmiana sta tusu  socjalnego jednostki” (ss. 332-
- 333). K ilka stron dalej, w  rozdziale ostatnim , czytamy znów, że obraz konfliktów  
społecznych nie uległ zm ianie a społeczeństwo pozostało podzielone, tale, jak  nim  
było w  1933 r. (s. 339). Charakterystyczne d la stylu aałej książki jest sform ułowa
nie następujące:

„Jak  daleko sięgnąć wzrokiem  wszystko się -zmieniło, a przecież n ie  zmieniło 
się nic. Rewolucja była bezpośrednio n a  porządku dziennym a  równocześnie była 
odsunięta w  przyszłość na czas nieograniczony. Przemysł notow ał rekordowe 
zyski, generałowie w ydaw ali się nie napotykać n a  żaden opór. [.. .] Tym, co trzy 
m ało wszystko w  ryzach, była kom binacja ideologii i dynam iki socjalnej oparta 
n a  podstaw ie podarunków  i te rro ru ” i(s. 339).

Nie szczędząc uwag krytycznych co do -założeń metodologicznych i w yn ikają
cego stąd  eklektyzm u przy  form ułowaniu pew nych sądów, trzeba jednak  przyznać, 
że au to r z  w ielką pracow itością zgromadził m nóstwo szczegółowych danych i re 
lacji. W prawdzie n ie  po trafił w yprow adzić z tego m ateria łu  analitycznego p raw i
dłowych ocen syntetyzujących — jak  się zdaje w  pogoni za -oryginalnością — ale 
lek tu ra  jego 'książki-, traktow anej jako zbiór m ateria łu  studyjnego, w prow adza 
w  k lim at społeczny III  Rzeszy, zapełniając częściowo lukę w  naszej w iedzy o pro
blem atyce społecznej pod panowaniem  narodowego socjializmu.

Polscy naukow cy z rosnącym  -zainteresowaniem obserw ują proces rozwoju za
chodnioeuropejskich organizacji międzynarodowych. Rezultatem  tych zainteresowań 
jest szereg opracowań, k tó re  proces ten  analizują. O bejm ują one z jednej strony po
zycje o charakterze ogólnym, poświęcone ekonomicznym, polityczno-społecznym, m i
litarnym  i prawinym aspektom  in tegracji zachodnioeuropejskiejł, z -drugiej natom iast

1 Można przykładowo w ym ienić: pracę Z. N o w a k a ,  Koncepcja integracji Europy zachod
niej na tle procesów rozwoju ekonomicznego. Poznań 1965, rozprawę Z. K l e p a ć - k i e g o ,  Za-
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